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Gwarancja pokolu I bezpieczeństwa 


Wypowiedź Prezydenta Bieruta w trzecia rocz- 


micę podp 


isania historycznego sojuszu między 


Polska a Zwiazkiem Radzieckim 


„WARSZAWA, PAP. — W trzecią rocznicę zawarcia polsko-radzieckiego układu o przy- 
dażni, pomocy wzajemnej i współpracy prezydent Bolesław Bierut nadesłał dla organu 
przyjaźni połsko-radzieckiej „Przyjaźń” następującą wypowiedź: 


towarzystwa 


dd z dnia 21 kwietni. 
jaźni, pomocy wzajemnej 
dzy Polską i ZSRR — ło wielki dokument 
dziejowy o zgoła niezwykłym znaczeniu dla 
obu państw, które ten układ zawarły. 

Ale dla nas — dla Polski — układ ten ma 
wagę szczególną. Jest on rękojmią naszej 
niezależności państwowej „naszego trwałego, 
pokojowego rozwoju, jest gwarancją naszej 
niepodległości. 
ie wszyscy i nie od razu uświadamiali to 
sobie. 


1845 r. o przy- 
współpracy mię- 


Jednak dziś — 
pe 


w świetle 3-letniego okresu 
którego stosunki wzajemne 
obu państw rozwijały się w myśl tego ukła- 
da — łatwiej jest ocenić jego doniosła: Mo- 
już sprawdzić wpływ praktyczny, 
jaki układ ten wywiera na tętno naszego roz- 
woju gospodarczego jak i na naszą pozycję w 
al międzynarodowej. 


czasu ciągu 


żemy dziś 


W ciągu tego k 
tonsywnego odcinka cz: 


iego, ale niezwykle in- 
su stało się jasne dla 
h, że w stosunkach międzynarodo- 
ystępują dwa przeciwstawne sobie dą. 
że u podstawy fych stosunków rywali- 
zują ze sobą dwie zgoła odmienne zasady: 
4 Przyjaźń, pomoc wzajemna i współpra- 
ea oto pierwsza — prosta, jasna nie- 
wątpliwie korzystna i wzniosła ale łamana z 
uporem i nieosiągalna dla nęs w dawnych 
warunkach przedwojennych — zasadą współ- 
życia naszego państwa z krajami sąsiedzki. 
mi, a przede wszystkim z największym z nich 
Związkiem Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich. 


wszystki. 
wych y 
enia, 


Dopiero wielki kataklizm dz który 
przeżyła Polska i przełom wewnętrzny, który 
dokonał się w Polsce i wśród innych naro- 
dów słowiańskich pod wpływem ich najwię- 
kszej tragedii i najofiarniejszej walki o wol- 

cie tej za- 


imperia na, 
słabszych państw celom s 
ych, pomoc uwarunkowana rezygnacją 
ze swej suwtrenności, oto druga zasada, któ- 
ą w ciagu tego czasu usiłowali nam narzucić 
inni, a którą zdecydowanie odrzuciliśmy: 

ylko w przeciwstawieniu tych dwóch 
jańcowo odmiennych zasad można dojrzeć 


podporząd- 


kowanie 


v pełni i zrozumieć przełomową rolę i nie- 


vvczerpalną silę rozwojową wkładu między | 
Polską i ZSRR. 
Przyjaźń, pomoc wzajemna i szczera współ 


racą na podstawie wzajemnego poszanowa- 


ja i wzajemnych korzyści bez jakiejkolwiek 
kryminacji, bez narzucania swej woli dru- 


ziemu te proste — a jąkże ważne zasady ukla- 
du między ZSRR i Polską stały się normami 
stosunków naszych również z innymi pań- 
stwami słowiańskimi jak Jugosławią i Cze- 
chosłowacją. z innymi krajami demokracji lu- 
dowej. - 

Doświadczenie minionego okresu wykaza- 
jn i wykazuje coraz to mocniej wartość bez- 
enna i pogłębiające się wciąż korzyści prak- 
tvczne zawartych przez Polskę sojnszów. 
eż to razy najwybitniejsi przywódcy 
1ñstw zachodnich zapominając o swych przy 
niach 

óbowali podważyć nasze najżywoniejsze 
rawy; w tej liczbie sprawę naszych granie na 
Odrze j Nysie Łużyckiej. We wszystkich tych 
próbach potężnym  tłąranem  odbijającym 
krzywdzące nas zakusy, okazywał się niezłom- 
nie sojusz polsko-radziecki, 

Czyż moglibyśmy uniknąć głodu i nie: 
kłych przeszkód w dostawach dla naszego 
przemysłu, rolnictwa, transportu w. pierw- 
szych latach powojennych — gdyby ni wspa- 
niałomyślna . ofiarna 6 i natychmia- 
stowa pomoc naszego wielkiego sąsiada... 

W ciągu trzech lat oczekiwaliśmy darem- 
nie na istotną dla naszej odbudowy pożycz- 
kę ze strony najzamożniejszych sojuszników 


zobowiązaniach wobee Polski 


IMPRE TERBKRE MKIRENE PYCACEW LEPOYECELKETOPELHEEFUFOPEHA 


naszych z czasów wojny. Ale nigdy — nawet 


w najtrudniejszych dla ZSRR chwilach — 
nie doznaliśmy zawodu, gdy zwróciliśmy 
się doń o pomoc. W historii swych dawniej- 


szych stosunków finansowo = odarczych 
z innymi państwami nigdy Polska nie spoty- 
kała się z warunkami pomocy tak obiekt, 
nie korzystnymi, tak przyjaznymi jak to ma 
z reguły miejsce w dzisiejszych stosunkach 
z ZSRR. 

Szczera pomoc wzajemna przyjaciół w po- 
trzebie — oto ta nowa podstawa stosunków 
międzynarodowych. której początek dała bo- 
haterska walka armii radzieckiej, niosąca 
wyzwolenie ujarzmionym przez hitleryzm na- 


rodom słowiańskim i w tej liczbie narodowi 
polskiemu. 

Układ z 21 kwietnia 1945 r. oparł na tej 

mej podstawie stosunki powojenne naszych 
państw. Zawarta w styczniu rb. nowa w. 
loletnia umowa gospodarcza nadała naszej 
współpracy sąsiedzkiej jeszcze szerszy Toz- 
mach. W r tej umowy ZSRR zabez- 


piecza Polsce wielką pomoc finansową i go- 
spodarczą, która przyczyni się wydatnie do 
ych plańów t jnych 
na przeciąg najbliższych 9-ciu lat. 
Historyćzne znaczenie dla Polski umów i 
układów, na. których opiera się nasza 
zajemna współpraca i przyjażń z ZSRR po- 
lega na ty Polska przestała być igraszką 
ch sił imperialistycznych, że Polska nie 
jest dziś i nigdy nie będzie osamotniona w 
swych wysiłkach, w swej pracy twórczej w 
swym rozwoju dziejowym. Przyjaźń tę umo- 
źliwił głęboki przełom wewnętrzny, Który 
przeżyliśmy i który określa odtąd właściwy 
kierunek naszego przyszłego rozwoju. 
MOTONONT 


POPPE LAOECEECEOEPAOOANY 


Istotą tego przełomu jest gorąca wiara w 
moo twórczą polskiego ludu pracującego, bite 
dującego nowy, sprawiedliwszy ustrój spo- 
łeczny. Nasza gotowość służenia najszlachet- 
niejszym ideałom postępowym ludzkości, któ- 
ra odrzuci wsteczne i pasożytnicze zakusy im- 
perializmu, wojennych podżegań i nienawiści. 
Dlatego też — nie zważając na historię 
„anikę wojenną którą z taką gwałtownością 
rzą lanci imperialistycz- 


po Św spek 


cie 


— naród polski może dziś w ufnoś 
koju budować swą przyszłość i swój dobro- 
byt. Możemy to czynić w twardym przeko- 


naniu, że własne nasze siły w tej pracy po- 


mnaża stokrotnie nasza sąsiedzka przyja: 
słowiańska, bratnie zaufanie, pogłębiająca się 
szczera współpraca i niezawodna pomoc wza- 
jemna w potrzebie. 


HEOI EANA BAENA 


Cześciowe wyniki wyborów 


do parlamentu włoskiego. „Cuda“ 


RZYM (PAP) 
komunistycznej 


— Organ włoskiej partii 
„Unita”, omawiając prze- 
bieg wyborów i częściowe wyniki głoso- 
wania, stwierdza, że wiadomości, napły: 
wające z terenu całych Włoch, dowodzą 
niezbicie, iż plan renkcji, która dążyła do 
odizolowania frontu ludowo-demokratycz- 
nego od mas narodu i do zepchnięcia go 
poza nawias życia politycznego — spalił 
na panewce. 


W okresie przedwyborczym chadecja wło- 
ska — jak wiadomo, wciągnęła do swej 
propagandy dosłownie „wszystkich świętych” 
Nie było nićmal dnia, by prasa reakcyjna nie 
donosiła o „cudzie”: ożywieniu kamiennych 
posągów, ukazywaniu się dawno zmarłych 


łynałów i bi 


i ordynarne fałszerstwa — przy urnach 


ka kupów, o świętych obrazach, | do wiadomości, że obliczono 76 proc, głosów 

które przemówiły i ływały wiernych do | oddanych przy wyborach senatu, a miano- 

głosowania na listy Chadecji wicie 17,200,000 głosów Podział głosów przed- 
Wszystkie le cuda bledną jednak w porów | stawia się następująco 

naniu z wielkim „cudem”, który widocznie | Chrześcijańska demokracja otreymała 47 proc 

miał miejsce w nocy z dnia 18 na 19 kwietnia | Front ludowo-demokratyczny 31 proc, 

br., kiedy urny wyborcze były zamknięte w lo| Saragatowcy 6 proc 


kalach, pilnie strzeżonych karabinierów 
ministra Scelby, Nic też dziwnego, że premier 
de Gasperi i minister spraw wewnętrznych — 
Scelba, którzy jeszcze kilka dni przed tym wy 
żeli głośno swój pesymizm, juź w poniedzia 
łek rano, kiedy nie żnane były jeszcze jakie- 
kolwiek wyniki wyborów, przesłali triumfal- 
ne meldunki swym mocodawcom w Waszyng- 
tonie. 
Mini 


przez 


stwo spraw wewnętrznych podało 


Zwołanie Sesji Sejmu 


na dzień 28 kwietnia rb. 


WARSZAWA. PAP. — Prezydent 


zwołanie Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną sesję wiosenną 


dzień 28. 4. 1948 r. Zarządzenie brzmi: 
„Na podstaw. 7 ust. 


e art. 7 


1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższ, 


Polskiej —zwołuję Sejm Ustawodawczy 
28 kwietnia 1948 r. 


Rzeczypospolitej Polskiej zarządził 


1948 r. na 


i 3 us tawy konstytucyjnej z dnia 19 lutego 


h organów Rzeczypospolitej 
na zwyczajną sesję wiosenną w dniu 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(— Bolesław Bierut 


Blok narodowy Nitti'ego 6 proc 

Włoski ruch społeczny 1 proc 

Reszfa głosów padła na 
powania. 


e mniejsze ugru 


Dziennik „Republica“ podaje wyniki dotych 
czasowe wyborów do izby posłów, obejmujące 
6 miłlonów 120 tysięcy głosów, Chrześcijańska 
demokracja otrzymała 2 miliony 700 tysięcy 
głosów (44 proc.), front ludowo demokratycz= 
ny 2 miliony 450 tysięcy głosów (40 proc,), Sa 
ragałowcy 7 proc, a reszta przypadła małym 
stronnictwom, 

NE OOOO OOO NODE 


Belegacia polska 
wyjechała do Paryża 
WARSZAWA, PAP. — Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej komunikuje; 
W poniedziałek 19 bm. wyjechała do Pa- 
a delegacja polska, celem przeprowadze- 
rokowań z władzami francuskimi w spra- 


wie zawarcia polsko-francuskiej umowy, 
obejmującej całokształt zagadnień społecz- 
nych 


Na czele delegacji stoi dr Modliński, dy- 
rektor departamentu ubezpieczeń społecznych 
Ministerstwa pracy 1 Opieki Społeczne; 


Niech żyje sojusz polsko- radziecki — gwarancja trwałego pokoju 
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Gwałtowne walki w środkowej Grecji 


Oficerowie amerykańscy na czele wojsk faszystowskich 


RZYM, (PAP). — Agencja Elefteri Ella- 
da donosi, że po rozpoczęciu przez wo; 
reżimowe ofensywy- przeciwko greckiej 
armii demokratycznej w środkowej Gre- 
cji, doszło tam do bardzo gwałtownych 
walk, które przybierają na sile. Według 
informacji podanych przez sztab monar- 
cho-faszystowski w ofensywie bierze 
udział ponad 200 tys. żołnierzy, wspiera- 
nych przez liczne eskadry lotnictwa oraz 
lekką i ciężką artylerię. Operacjami kie- 
rują faktycznie oficerowie amerykańscy. 
tab wojsk reżimowych próbował rzu- 
cić na pierwszą linię frontu oddziały tzw. 
gwardii narodowej. Gwardziści odmówili 
jednakże rozkazu, a w wielu wypadkach 
stronę wojsk  demokratycz- 
resztowano 

gwardii naro- 
tce przed sąda- 
mi wojskowymi pod zarzutem zdrady kra- 
ju. 

Na wszystkich innych odcinkach walk, 
tj. w Peloponezie, zachodniej Macedonii, 
Attyce, Tracji, Epirze i na Krecie wojska 


demokratyczne zachowują w dalszym cią: | 


gu inicjatywę w swych rękach, 
Komentator rozgłośni Wolnej Grecji 
wladczył, że należy spodziewać sie w naj- 


Trybuna 


CIIWEKZ=FIUROKZISTAANEANEJ 


W trzecią roc 


bliższych tygodniach jeszcze gwałtowniej- 


a szych walk na terenie całej Grecji 


Istnieje szereg dowodów na to, że Ame- 
rykanie prowadzą coraz intensywniejsze 
przygotowania wojsko w Grecji. M. in. 
Amerykanie przyjęli na siebie obowiązek 
wyżywienia wojsk reżimowych oraz do- 


LONDYN (PAP). — Dziennik „Finan- 
cial Times” donosi o zarysowującej się 
różnicy zdań między Wielką Brytanią a 
Stanami Zjednoczonymi w sprawie orga- 
nlzacji przemysłu w Zagłębiu Ruhry. 


Katastrofa górn 


Paryż. PAP. — Wśród ofiar katastro- 
fy, która nastąpiła w kopalni węgla w 
miejscowości Courrieres (departament 
Pas de Calais), znajdują się górnicy 
polscy. 

Przedstawieciele Polskiego Czerwo- 
nega Krzyża f Rady Narodowej Pola- 
*" ków we Francji udali się do Courriezas. 


znicę sojuszu 


WARSZAWA, PAP — Z okazji trzeciej rocznicy podpisania paktu polsko-radzieckiego 
zostały wysłane z Warszawy do Moskwy na -tepujące depesze: 


„Do Pana N. M. Szwernika przewodniczą- 
tego prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mo- 
skwa. 

W trzecią rocznicę podpisania układu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy między Rzecz- 
pospolitą Polską a Związkiem Radzieckim 
przesyłam dla narodów Związku Radzieckie- 
go oraz osobiście dla Pana w imieniu narodu 
polskiego I swoim własnym najserdeczniejsze 
pozdrowienia. Sojusz naszych państw i przy- 
jażń naszych narodów będą i nadal trwałą 
rękojmią ich pomyśłnego rozwoju | szczęśli- 
wej przyszłości, 

(—) Bolesław Bierut. 


| 


Do Generalissimusa Stalina, Przewodni- 
czącego Rady Ministtrów ZSRR. Moskwa, 
W trzecią rocznicę podpisania paktu o przy 
*ażni I wzajemnej pomocy pomiędzy naszymi 
krajami pozwalam sobie przesłać w imieniu 
własnym 1 rządu Rzeczypospolitej seredeczne 
pozdrowienia dla narodów Związku Radziec- 
kiego oraz osobiście dla Pana, panle premie- 
rze. Proszę o przyjęcie najlepszych życzeń 
dalszego umocnienia naszego sojuszu i zacie- 
śnienia więzów przyjaźni pomiędzy naszymi 
krajami dla dobra trwałego pokoju oraz pow- 
szechnego bezpieczeństwa. 
(—) Józef Cyrankiewicz". 


Ku jedności organizacji młodzieżowych 


Dziś dnią 21-go, 0 godz, 15.00 w sali Robotniczego Domu Kultury ul, Przędzalniana 68 od- 
będzie się narada miejskiego aktywy wszystkich orgańizacji młodzieżowych, na której zosta- 


nia powołany Komitet Jedności, 
Młodzież nasza, w zrozumieniu olbrzymich 


zadań i obowiązków przy dziele rozbudowy 


1 podniesienia „Polski Ludowej, pragnie najściślej zespolić swe prace į wysiłki, W tych chlub 


nych dążeniach życzymy Jej jak największych 
* 


esów. 


sukci 
* * 


Dziś o godz, 17,30 przed jokalem Robotniczego Domu Kultury, Przędzalniana 68, ódbę- 
dzje się wielka manifestacja młodzieży z okazji pobytu w Łodzi Kol, Berta Williamsa sekreta- 


rza generalnego SFMD oraz powołania Komitet 
1 przewodniczący nowo-powsłałego Komitetu J 


u Jedności. Przemawiać będą Kol. Wiliams 
edności, 
Woj. Kom, Współ, Org. Młodzieżowych 


starczenia im amunicji. Ponadto pod 7a- 
rządem amerykańskim znalazła się cała 
sieć kolejowa w Tessalii i północnej Gre- 
cji ze względu na jej znaczenie wojskowe. 
Wreszcie pod wyłączną kontrolę amery: 
kańską przekazano wszystkie lotniska w 
Grecji. 


| 
| 


Spory amerykańsko - 


o zyski z niemieckich koncernów stalowych 


„Po zakończeniu wojny — pisze „Finan- 
cial Times* — rządy brytyjski i amery- 
kański uzgodniły, że wielkie niemieckie 
koncerny stalowe zostaną zlikwidowane i 
że magnaci przemysłowi z Zagłębia Ru* 


icza we Francji 


| 


Wśród ofiar znajdują się również Polacy 


aby zorganizować natychmiastową po* 
moc dla polskich górników, którzy pad- 
li ofiarą katastrofy. 


Truman dusi s 


NOWY JORK (PAP). — John Lewis, prze- 
wodniczący zwiążku zawodowego  górni 
oraz związek zawodowy górników uznani z0- 
stali przez sąd federalny w Waszyngtonie 


winnymi „obrazy sądu za zlekceważenie naka- | 


zu natychmiastowego zakończenia strajku”. 
John Lewis zosłał skazany na grzywnę w wy- 
sokości 20 tys. dolarów, a na związek zawodo- 
wy górników nałożono gizywnę w wysokości 
1 milion 400 tys. dolarów. 

Prokurator zapowiedział możliwość 


Na odprawie aktywu mlędzypartyjnego 
Dzielnie Górnej Prawej PPR 1 Czerwonej 
PPS zebrano złotych siedem tysięcy. 
Głaziewski Romuald (dyrekcja Przem. 
| Wen) wpłaca zł 1.000 I wzywa tow. Ku- 
charka Leona i Szawłowskiego Tadeusza. 


gztajn Leon (dyrekcja Przem. Wełn.) 
wpłaca zł 1.000 i wzywa Rotberga Stani- 
| sława I Mugaja Stanisława. 


ZAWIADOMIENIE 


em: esz sez 


Dziś w środę dnia 24 godzina 18-ta 


ZEBRANIE WSPÓLNE 


meré Wiktora Grodziękiego 


WARSZAWA (PAP), — W nocy z 19 na 20 
bm zmarł nagle na atak serca wiceprzewodni- 
Sietecznej Rady Narodowej — Wiktor 


Zmarły był zasłużonym wieloletnim działa- 
czem ruchu robotniczego, członkiem Polskiej 
Partii Robotniczej od r, 1942, akt: 
kiem Gwardii Ludowej i oficerem Armii Lu- 
dowej, uczestnikiem powstania warszawskie- 
go, jednym z twórców podziemnej warszaw- 
skiej Rady Narodowej oraz posłem do Krajo- 
wej Rady Narodowej. 


brytyjskie 


í upaństwowić niemiecki przemysł stalo” 
wy, jednakże Amerykanie nie chcą nie 
s ć o projektowanej nacjonalizacji, 
amerykańskie nie chcą żadnej na- 
cjonalizacji przemysłu Zagłębia Ruhry, a 
dążą jedynie do zwiększenia produkcji 
stali w Niemczech, Jeżeli rząd brytyjski 
nie zmieni swego zdania i nie zastosuje się 
do żądań amerykańskich, różnice zdań po- 
między Anglią a Stanami Zjednoczonymi 
w sprawie produkcji stali w Niemczech, 
[peda się zaostrzać bardziej — kończy „Fi- 
nancial Times". 


trajk górników 
sienia apelacji przeciwko „zby! łagodnemu wy 
rokowi”. 

Agencja Reutera donosi, że sędzia Golds- 
borough wyraził przekonanie, że Lewis powi: 
nten się znaleźć w więzieniu. 3 

Wyrok wywołał głębokie niezadowolenie 
wśród górników, którzy zamierają przystąpić 
do etrajku na znak protestu. Dotąd porzuciło 
pracę 75 tys. górników w 8 stanach, którzy 


domagają się rewizji procesu przeciwko. Lewi- 
sowł. 


Przewodniczący Powiatowej Rady Naro- 
dowej tow. Wesołowski Aleksander wpła- 
ca zł 3,000 1 wzywa inspektora szkolnego 
Sasa Leopolda, tow. Krupę Pawla, Fermę 
rolniczą Czarnocin, tow. Osiżskiego Stani- 
sława i tow. Ossendowskicgo z Tuszynka 
— sanatorium, tow, Szczygielskiego, bur- 
mistrza miasta Tuszyna oraz przewodni- 
czącego Miejskiej Rady Narodowej w Ale- 
ksandrowie, Majewskiego Romana. 


7 WEZWIE 


KOLPORTERÓW PPR i PPS 


PRZEKŁAD ST.E 


— Muszę was poważnie rozczarować już na 
samym wsiępie, kochany szefie gestapo! Je- 
dnak popełniliście błąd, jestem wspólni- 
kiem Jakowlewa! Nazywam się Jakowlew! 
Gdy Heinz zrozumiał, że tym razem komen- 


N 


dant nie kpi z niego, ale mówi zupelnie po- 
ważnie, musiał zebrać wszysłkie swoje siły, 
aby nie wystrzelić wawczasu, 

— Mów dalej! — rozkazał twardym; lecz 
głuchym że wśclekłości głosem. 


— słuchamy — dziwnie posłusznie odpowie- 
dział komendant { spojrzał przelotnie na eega 
rek, Zawołał nagle głośno. — Proszę mi wyba 
czyć, Jestem naprawdę bardzo zdenerwowany, 

Sięgnąt ręką po papierosy i poprosił Heinza 
o zapałkę. Heinz niedbale podsunął mu pudeł 
ko zapałek | w tym momencie instynktownie 
nieco się nachylił nad stolem. Launitz zrobi 
błyskawiczny ruch i za chwilę rewolwer służ 
bowy był już w jego ręku, 


— Na nic się nie 2da ta wasza sztuczkał— 
ochrypłym glosem krżyknał Heinz, — Otto! Do 
mnie!,, Na pomoc! Prędzej do mniel, 


— Ale nikt się nie zjawił na' rozpaczliwe 
wołania Heinza. Von Launilz niedbale bawił 
sie rewolwerem, Wreszcie, patrząc ironicznie 


na Heinza zauważył spokojnie, 

— Poco tak krzyczeć? Wszystko jedno nikt 
tu juź nie przyjdziel — Stalowe oczy komen- 
danta z ironią patrzały na bladą twarz naceel- 
nika gestapo, — Macie słabą pamięć, Heinz. 
Zapomnieliście, że chciałem uprzyjemnić wam 
czas muzyką, grałem na fortepianie. Nie zwró 
ciliście na to uwagi, A szkoda. Bo wlaśnie w 
tym momencie sprzątnięto waszych ludzi, któ- 
rych schowaliście w karytarzu. Nieco później 
sygnał automobilowy dał m! do zrozumienia. 
czas kończyć zabawę., Ale na pogawędki 
nie mam czasu! Proszę mi dać urzędową ple- 
częć gestapo. I to natychmiast! Wiem doskona 
le, że macie ją przy sobie, 

Heinz długo szperał drżącymi rękamf w kle- 
szeniach, nim wydobył wreszcie okrągłe meta 
lowa pudełko, w którym się znajdowała pie- 
cząlka, Nerwowym ruchem rznzlł pudełko na 

Ji ale nie trafił. Pudelko podskoczyło 
w powietrzu i spadło na podłogę,. 
podnieść pudeko z podłogi komendan- 
starczyło zaledwie kilka sekund, Lecz 
z tych liczonych sekund skorzystał Heinz, któ 
ry błyskawicznie w locie zdążył otworzyć pu- 
dełko, wyjąć pieczątkę i schować ją w kiesze- 
ni. Gdy Lawnitz otworzył pudełko, było ono 
już puste, Uśmiechnął się elekka, gdyż zdążył 


E w sali Dzielnicy Fabrycznej ul. Wigury aR 
zauważyć manipulację Hetnza. Ale nie powie, Rumla. Jestem z was całkiem zadowolony! 
dzieł ani słowa, — Znów jakiś nowy chwytł — wyszeptał 


źby tu nie było naprawdę pieczątki? 
— zdziwił się naturalnie Heinz, qdy Launitz 


z wymownym gestem pokazał mu pudełko,— | 


Prawdopodobnie zapomniałem ją w gestapo. 

Nim dokończył zdanie, nagle otworzyły się 
drzwi į do gabinetu weszło trzech nzbrojo- 
nych od stóp do głowy SS-owców. Na ich 
widok Heinz wyprostował się i błyskawicznym 
1uchem rzucił się jm na spotkanie, 

— Aresztować gol To fest preebrany party- 
zanti — krzyknął, co miał siły. 

Ale SS-owcy z zakłopotaniem spojrzell 
den na drugiego | nie ruszyli 
Heinz nagle zbladł. 

— Muszę enów poważnie was rozczarować, 
Heinz, — pierwszy przerwał ciszę Lavnitz — 
Niestety, ci Niemcy nie rozumieją ani słowa 
po niemiecku, 

Jeden z SS-owców podał komendantowi ja- 
kąś koperię, Launitz powoli ją otworzył, wyjął 
jakiś gęsto zapisany papier | uważnie go prze 
czytał. Złożył otrzymany list i chowając go do 
tylnej kieszeni, ruchem ręki kazał żołnierzom 
odejść, 

— Gdzie schowaliście szyfr, Heinzł w 
głosie komendanta zabrzmiały groźne į surowe 
nutki, — Proszę tylko nie kłamać! Przechowa- 
liście szyfr w swolm gabinecie, ale gdzie się 
znajduje teraz? Jeżeli go natychmiast nie znaj- 
de będę zmuszony kazać was rozstrzelać, Cze- 
kam! Mówcie do kroćsetl 

Heinz zamiast odpowiedzi, z pogardą odwró- 
cił się plecami. Zapanowała złowieszcza cisza, 

— Brawo, oberleutnant Heinz! — nagle za- 
wolał zupełnie zmienionym tonem Launitz, cho 
wając rewolwer, który ciągle jeszcze Uzymał 
prawie zrehabilitowani, 
m nieskazitelnym zachowania się po 
wiadomię pana  obestrurmbahnfeuhiera von 


je- 
się z miejsca, 


„|nle wytrawnym pracownikiem. 


blady í wściekły Henz, 

Żaden chwyt, tylko niezbędna kontrolar—= 
uśmiechnął się Launitz, — Jesteście dostatecz= 
gestapo, aby 
ocenić nalażycie konieczność przeprowadzenia 
| od czasu do czasu podobnej kontroli, Gratulu= 

Jà! Zochowywaliście się naprawdę piorwszo= 
rzędnie. T jeszcze raz znów muszę Wąs rozcza- 
zować, Nie jestem Jokowlewem, jestem, jê- 
dnak Launitzemi 

Heinz obrzucyj komendanta nieufnym spoj- 
rzeniem. 

— Proszę się nie wysilać na żadne kawały 
1 żarty! — wycedził przez zęby — więcej wam 
się nie uda mnie oszukać, 

— Wcale już nie myślę 6 żadnych kawa- 
łach, — niemal wesoło zauważył Launitz. Wy 
ja} rewolwer z kieszeni | oddał go z powro- 
lem Heinzowi, — Ażeby was ostatecznie prze 
konać, że to nie jest żart, muszę was eawia- 
domić, iż wzywa was do siebie obersturm- 
behnfuehrer von Rummel. Kazał, abyście się 
natychmiast stawiij u niego, Czeka na was, 
Widząc niewyraźną minę Heinza, Launitz ce 
śmiechem zapiął futerał jego rewolweru | po 
pchnął go do drzwi, dodając poważnie, — Pro 
szę skorzystać z mojej maszyny, nie obawia- 
ac się nieprzyjemności, Heinz! Zajelefonuję za 
raz dą Rummla | powiem mu, żeście złożyli 
egzamin z wymkiem celującym. 

— Nie nie rozumiem! — wyszeptał eupełnie 
zdezorientowany Heinz, Wyszedł z gabinetu, 
ale natychmiast powrócił, — Nie pojadę do 
Rummla sam! — powiedział zdecydowanym 
głosem, 

— Nie róbcie głupstw, Helnzl Nie traćcie 
nadaremnie czasul Na was czeka von Rum 
mel. Za dziesięć minut musicie być u niegol 


(D. c. n.) 


Rękojmia irwałego pokoju 


3 lata sojuszu polsko - radzieckiego 


Zwycięstwo idei braterskiej współpracy i przyjaźni 


m Trzy lała temu, 21 kwietnia 1945 r. podpisany został UKŁAD O PRZYJAŹNI I WZA- 
JEMNEJ POMOCY MIĘDZY POLSKĄ A ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. Podpisanie tego tr 
kladu było formalnym wyrazem głębokiego przelomu, jaki nastąpił w stosunkach między 
Polską a Związkiem Radzieckim dzięki zwycięstwu postępowej, demokratycznej myśli po 
litycznej, dzięki zwycięstwu obozu demoktatycznego w walce o Polskę Ludową. 


Różnie móżna mierzyć wielkie, historyczne 
moczenie sojuszu polsko-radzieckiego. Można 
ja mierzyć korzyściami, płynącymi z ożywio- 
nej wymiany gospodarczej, która jest jedną z 
głównych podstaw swobodnego rozwoju, na- 
siej gospodarki w kierunku siły i dobrobytu 
Polski. Wśród licznych i wielostronnych przy- 
kładów tych korzyści do najwymowniejszych 
zaliczyć należy uzyskaną w tym roku pożycz: 
kę w wysokości 450 milionów dolarów, 

Znaczenie sojuszu polsko-radzieckiego mie 
rzyć można również korzyściami, płynącymi z 
wzajemnej ożywionej wymiany dóbr kultu- 
telnych, będącej podstawą dia wytwarzania 
nowych wartości i wzbogacania kultury raro- 
dowej i oqólno-lidzkiej, Pod tym wząlędem 
trzy lata, które nas dzielą od podpisania trak- 
tatu przyjaźni ze Związkiem Radzieczim, do- 
starczają obfitych i: pięknych przykładów. 

Znaczenie sojuszu poleko-radzieckiego mie 
rzyć można jednak najlepiej miarą zasadnicze 
go przełomu, jeki nastąpi? w międzynarodo- 
wej pozycji Polski; miarą wzrostu siły 1 bez- 
płeczeństwa Polski, miarą zjednoczenia wszy: 
stkich ziem polskich w granicach Odrodzonej 
Rzecz litej, miarą, której na imię Ziemie 
Odzyskane, Bałtyk, Odra i Nysa Łużycka. So- 
jusz polsko-radziecki jest najpewniejszą rękoj 
miq. utrwalenia naszych granic i odparcia 
wszystkich zakusów na całość i niepodległeść 
Polski. 

W sojuszu polsko-radzieckim w całej pełni 
realimije się idea bralerskiej współpracy i 
pmyjnźni narodów słowiańskich, idea wspól: 
nej obrony narodów najbardziej i bezpośred- 
nin zagrożonych przez próby odbudowywania 
zaborczych imperialistycznych Niemiec. Ol 
brzymia polityczna i życiowa daniosłość soju- 
sau polsko-rądzieckiego występuje ze szcze- 
gólną wyrazistością w chwili, gdy zachodnią 
część Niemiec przekształcana jest gorączkowo 
w bazę strategiczną obozu imperialistycznego, 
w jego zbrojownię i rezerwuar sił ludzkich 
dla krucjaty przeciw demokracji. 

Sojusz polsko-radziecki fest jedną z pod- 


Historia uczy, że sojusze łączące wielkie mo 
carstwa z państwami średnimi i małymi nosiły 
niema! zawsze charakter jednostronny korzyst 
ny dla silniejszego. Polska ludowa nie pragnie 


todemdziesiąt osiem lat temu, dnia 22-go 

kwietnią 1870 r. przyszedł na świat w 
Nadwołżańskim Symhirsku — WŁODZIMIERZ 
ILICZ ULIANOW |LENINJ, Ojciec Jogo był 
nauczycielem gimnazjalnym, dom  rodzinpy 
uwadany był za jeden z ośrodzów lokalnego 
inteligenckiego liberalizmu, tego iberalizmu, 
który daremnie i nieudolnie usiłował stawiać 
<zoło przemocy carskiego reżimu. 

lode pokolenie Uljanowych — bracia ( sio 

stry Lenina — poszło już własną, rewolu- 
cyjną drogą — stając w szeregach konspira- 
cyjnych organiz. walczących czynnie z u- 
ciskiem caratu, Starszy brat Lenina — Alek- 
sander, oskarżony o udział w zamachu na cara, 
został stracony w r. 1687. Atmosfera walki, 
otaczająca Lenina już od lat najmłodszych, 
mie pozostała, oczywiście, bez wpływu na 
ksztattowamie się poglądów ! charakteru przy- 
szlego twórcy Rewolucji Listozadowej. Lata 
nauki i młodość Lenina przypadły na jeden z 
dziej ponurych okresów dawnej carskiej 
Reakcja triumfowała po stłumieniu ru- 
chów rewolucyjnych lat 70-tych. Po zabójsi 
Aleksandra Drugiego przez „narodowolcó 
w r. 1881, rząd pośpiesznie likwidował wpro- 
wadzone poprzednio połowiczne reformy. Chło 
pi zdani zostali na łaskę i niełaskę naczelni- 
ków ziemskich, Zamknięto całą niemal prasę 
demokratyczną i liberalną. Ujarzmienie robot- 
ników i chłopów, potworny ucisk narodowy, 
piaszczenie si i 
oto był obraz ówczesnego życia Tos 


wowych rękojmi pokoju w Europie i na r 
Kaz NY ji „ wstąpił Lenin w szeregi X) te- 

haramna epenn | WONey i ats Ą 
bz jeden z pierwszych marksistów rosyjskich, ja- 


ko działacz i organizator, który zdawał sobie 
i w pełni eprawę ze szkodliwości Í bezcelowo- 
W Moskwie rozpoczęła obrady wszechio- | śe; stosowanych przez „nasodników”, terory. 
«yjska konferencja oświatowa, poświęcona | stycznych metod walki z caratem. W teo 
wychowaniu przedszkolnema dzieci, zwołana | marksizmu natomiast umysł Lenina dojrzał po- 
b ini tay ie Ni tężny oręż, dający rękojmię zwycięstwa mas 
paz a oai z al ludowych nad ustrojem politycznego bezpra- 
Pedagogicznych. W ciągu ostatnich 10-cin lat) wią”; ekonomicznego wyzysku. 
powstało w Związku Radzieckim 1848 nowych ym najgłębszym swoim przeświadczeniom 
ogródków dziecięcych, w których znalazło o- pozostał Lenin wierny przez całe życie, 
pieką 145.000 dzieci, Dla dzieci wiejskich w| Które była aż da r. 1917 zwykłym życiem re- 
ie lob, > , 3 wolucjonisty-bojownika, et ającym się w 
okresie wiosennych i letnich robót rolnych. | stowąch: represie, więzienia. emigracyjna, wie 
organizowana są sezonowe punkty opieki, t.| jojetnia bieda i niexmordowana praca organi- 
zw. „płoszczadki”, w których matki, udając się na, naykowa i publicystyczna dla zapew- 
do pracy w polu, mogą zostawiać swoje pocie 
chy, W roku ubiegłym wieć tych punktów ob- 


wa ideom wyzwolenia spòlecz- 
zy — po rozłamie w socjałde- 
jea na terenie Związku Radzieckiego 1,200 
tysięcy dzieci. 


Konferencja Oświatowa w Moskwie 


wików”, najbardzie] świadomego, rewolucyj- 
nego i przodującego odłamu ruchu robotnicz! 
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W WALCE GTE 
O NIEPODLEGŁĄ 


BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ - 
W AKCJI BOJOWEJ 


Każdy zbliżający się Niemiee był wi- 
doczny nawet z daleka, ale „Polacy“ z 
N.S.Z. rozpoznawzni zostawali, niestety, 
dopiero wówczas, gdy już czerwona ka-|go przez konary d oznajmiało nam, 
łuża bratniej krwi wsiąkała w leśną gle- |brzeg lasu — dobijaliśmy do polany. Pa- 
bę. trząc na zegarek, stwierdziłem, że rozma- 

„Sądzę” — powiada „Władek*  (Sob- | wiaja liśmy tu dość długo. Należało 
czyński) — „że oni są już pod niemiecką | jednak stwierdzić, na przedłużenie na- 
granicą. Ga y teraz w takiej sytuacji w niemałym stopniu 
N.S.Z. miały coś kolwiek róbić, Przecież |n 
zdają sobie sprawę, że wieś polska zna do- 
statecznie ich oblicze i że dla nich miejsca 
Już w kraju nie ma. 

To, że NZS*wcy będą uciekać do Niemiec 
ście słuszne. Po rozpoczęciu 
z Armię Czerwoną i Woj- 
brygada Świętokrzyska ra- 
ą SS odmaszerowałą na te- 
reny niemieckie. Zanim jednak to nastą- 
piło dziesiątki żołnierzy i oficerów Armii 


zbirów faszystowskich. 
Kilkaset metrów przed nami jasne pro- 
mienie zachodzącego słońca, przebijające- 


Ubiegłą noc nie spaliśmy, Tej nocy ró- 
wnież napewno nikt oka nie zmruży, bo 
roboty starczy do rana. 

Bataliony otrzymały- rozkaz rozkwate- 
rowania się, otrzymując określone miejsce 
lokacji od d-cy brygady. Posterunki ubez- 
pieczeniowe wystawiono w odległości pół 
km. Po przybyciu na polanę stwierdziliś- 
my, jest ona cdpowiednim dła nas te- 
renem, Olbrzymia kupa chrustu leżałe na 


takich jednostronnych nierównoprawnych 60- 
juszów starego typu. Związek Radziecki w s 
stemie swoich sojnszów kieruje się całkowi- 
cie odmiennymi zasadami, Sojusz polsko-ra- 
dziecki jest sojuszem równych praw I tów- 
nych obowiązków. Dlatego nasz 6ojusz jest 
owocny i trwały. Dlatego ten sojusz zbliża je, 
wiąże coraz ściślej, uczy na wzajem rozumieć 
się, cenić i szanować. 


p 


Peren 


~ 1870 ~ 22. 4 


go, Lenin z niezwykłą energią i konsekwencją 
przygotował tę awangardą bojową do ujęcia 
władzy w swe ręce po upadku caratu, kolosa 
inych nogach, który—przy pierwszym 
silniejszym wstrząsie — musiał załamać się i 
runąć. 
akim wstrząsem etala się dla Rosji car- 
skiej pierwsza wojna światowa, jej głę: 
boko uwarunkowaną konsekwencją była Re- 
wolucja Listopadowa, zaś duszą i mózgiem 
tego histarycznego przewrotu był Włodzimierz 
Lenin. Jego niezwykła i potężna indywidyal- 
ność połączyła w sobie dwie cechy, niezmier- 
nie rzadko spotykene razem: Lenin był ge- 
nialnym teoretykiem, tłumaczem i kontynua- 
torem myśli marksistowskiej, ale był też zów- 
nie mniej genialnym praktykiem 
fi rewolucyjnej, organizatorem i budow 
niczym nowego ładu i wielkim mężem stanu, 
obdarzonym w najwyższym stopniu zdolnością 
przewidywania, umiejętnością Korzystania z 
nauk di, hertowną wolą í szlachetn 
porem w realizowaniu dojrzałych zamierzeń. 
D latego też żyje, krzepnie 4 rozwija się 
Związek Redziecki, pchnięty w ewym za- 
taniu na właściwe tory i twórczym duchem 
Lenina ożywiony, dlatego 


zejrzeliśmy się wokół, 


zastanawiając się 
jak należy rozstawić ludzi, by ani jednego 
spadochronu nie stracić z oczu, bo potem 
trzeba by było czekać do rana i robić dłu- 


gie poszukiwania. Tymczasem do rana 
odebrara broń powinna być wyczyszczona, 
reszta załadowana na wozy, a oddziął wi- 
nien oddalić się od miejsca zrzutu o kilka 
kilometrów. 

W drodze powrotnej do jednostki już na 
100 mtr od m. p. widoczne były ogniska, 
które swym położeniem wskazywały, 
gdzie znajdują się bataliony, a gdzie kom- 
pania aprowizacyjna, przy której płomień 
rozpałonych ognisk był większy, ponie- 
waż przygotowano tam posiłek dla wszyst- 
kich żołnierzy. Rozłożyliśmy się na mięk- 
kim mchr, by nieco odpocząć i zaczekać 
na kolację, Dolatująca woń gotowanego 
jadła łechtała mile nozdrza i teraz dopiero 
poczułem, że jeść mi się chce serdecznie. 
Obok nas położył się Szaszka i jego kolega 
Kolka. Szaszka był to młody chłopiec, je- 
den z prymusów na szkole radzistów. Był 
wysokiego wzrostu o- dziecinnej prawie 
twarzy, miał lat ok. 19. Proponuję Szasz- 
ce, by nas trochę rozweselił przy pomocy 
radia, Dość długo się namyślał i w końcu 
powiada: „tow. pułkowniku, mamy mało 
baterii“, 

„A na jak długo ci starczą te, które po- 
siadasz?* 

„No, starczą na kilka tygodni 
Więc, Saszka, nastaw nam Moskwę — 


W ciągu trzech lat, dzielących nas od pode 
pisania traktatu między Polską a Związkiem 
Radzieckim proces ten uczynił bardzo poważ- 
ne postępy. Możemy już dziś mówić nie tylko 
o przezwyciężeniu starej, anachronicznej tra- 
dycji nieufności, dzielącej oba nasze narody, 
ale o rzeczywistym zwycięstwie, o zakorze- 
nieniu się nowej tradycji zbliżenia 1 brater- 
stwa, łączącej naród polski ł naród radziecki, 

8. Dębski 
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W rocznice urodzin Lenina 


22. 4 


1948 


1924, żyje przecież jego myśl. zapał ( wiara 
wśród narodu radzieckiego, żyją, działają i 
tworzą ustrój eocjalistyczny Jego współbojow 
nicy, uczniowie i towarzysze z lat walki Í 
chwały, z Generalissimusem Stalinem na czele, 
N asr «ekromny artykuł okolicznościowy, 
związany z rocznicą urodzin Lenina świe* 
ciłby przykrą i dotkliwą luką, gdybyśmy ni 
wspomnieli tu o głębokich uczuciach przyjaże 
mi, sympatil i szacunku, jakie żywił zawsza 
Lenin w stosunku do Polski i narodu polskie- 
go. Wierny wskazaniom marksizmu, Lenin 
stale i konsekwentnie występował w obronie 
zasady samookreślenia narodów, domagając 
się uznania dążeń n'epodległościowych Polski 
i pelnej dla niej wolności. W latach pierwszej 
rewolucji rosyjskiej i później gromił „luksem- 
bargizm” i pouczał przywódców SDKPiL o koe 
nieczności powiąza idei wyzwolenia 6po- 
łecznego z niemniej szczytną i porywającą 
masy — ideą niepodległości Polski. Zaś po Re- 
wolucji Listopadowej, Lenin, jako Przewodni« 
cacy Rady Komisarzy Ludowych, 6powodo" 
wał przekreślenie haniebnych traktatów roze 
biorowych i oficjalne uznanie ze etrony no- 
j Rosji niepodleglościowego Państwa Pole 
skiego. 
tego stanowiska nie zeszedł Lenin nawet 
w dniach podjętej przez reakcję polską 
wyprawy kijowskiej, wówczas bowiem wyda* 
ma została deklaracja rządu radzieckiego, glo- 
Sząca: 
R: Komisarzy Ludowych oświadcza, że 
polityka Związku Radzieckiego w  sto* 
sunku do Polski, wychodząc nie z przypa 
wych 1 chwilowych, wojennych czy dyploma- 
tycznych kombinacji, lecz z niezachwianej za« 
sady samookreślenia narodowego, bezwarune 
kowo i bez żadnych zastrzeżeń uznawała i ti- 
znaje niepodległość I suwerenność Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, i to uznanie od pierwszej 
chwili powstania Państwa Polskiego, uważa 
za podstawę swych stosunków z Polską”. 
L= był i pozostanie dla narodu polskie- 
go sztandarem i głosem sumienia tej Rosji 
lkiej, szlachetnej i rewolucyjnej, która 
czynem i słowem swych najlepszych synów 
nie tylko odgradzała się zawsze od Rosji ca- 
tów, więzień i żandarmów, lecz zwalczała ca- 
rat nieprzerwanie i nienstraszenie, słusznie wi 
dząc w nim wspólnego wroga narodów rosyj. 
skiego i polskiego. Jest to historyczna zashi- 
ga Lenina i kontynuatora Jego dzieła, Stalina, 
że współżycie Polski | Rosji mogło się oprzeć 
dzisiaj na zasadach braterskiego sojuszu t 
przyjaźni, zgodnych ze słowami zacytowanej 
wyżej dekleracji. 


Armia Sowiecka zajęła Chełm, Siedlce, 
Lublin i Łuków. Radość niesamowita za* 
panowała' w jednostce. Ściskali się wszy* 
scy, jak bracia. 

Po wysłuchaniu komunikatu moskiew= 
skiego, zaczęliśmy szukać Londyn, by się 
dowiedzieć, co oni mają do zanotowania 
na swych frontach, Lecz Londyn narzekał, 
że Niemcy umocnili się na swych stanowi 
skach i że armie sojusznicze przygotowu- 
ją się do ostatecznego natarcia. 

Rozpoczęliśmy zażartą dyskusję: jak 
okre: termin ostatecznego upadku Nie-, 
miec hitlerowskich. Pamiętam, jak dziś, 
że chłopcy mówiąc o odwrocie armii nie* 
mieckiej twierdzili, że Niemcy posiadają 
jeszcze pokaźne siły, że zdolni są jeszcze 
spustoszyć nasze ziemie. 

Nastał już kompletny zmrok. Przygoto- 
waliśmy się do wyruszenia na polańkę, Na 
miejscu pozostać miały dwa plutony, po- 
nieważ tu, 2 km. od polany przywozić bę: 
dziemy natychmiast broń dobrze opako- 
waną w workach, Broń tę należy natych* 
miast wyczyścić, doprowadzić do zdolności 
bojowej. 

Chłopcy przygołowujge się do wymar* 
szu, zaczęli nucić swą, piosenkę skompo- 
nowaną na Lubelszczyźnie w lasach Par- 
czowskich przez Sidora Kazika, szefa szta- 
bu obwodu lubelskiego. Znali ją starzy 


'osłuchamy komunikatów frontowych", — 


Ludowej zostało zamordowanych przez |środku, a obok niej benzyna i słoma, Ro- 


Za chwilę usłyszeliśmy prawdę g sytuacji 
na froni me 


parno którzy odwiedzali tereny lu- 
Els 


Kio is] 
Canajt 


Str. 4 


Sprawa Dowbora 


kręgowyUrząd Likwidacyjny OUL to i 
stytucja powolana do zarządzania ponie- 
mieckim i opuszczonym mieniem, w interesie 
Państwa i jego obywateli O tym że w OUL 
panują „nieporządki”, że w OUL nie wiele mo- 
rwatel, a bardzo 
„dyspouujący" większymi su- 
mówiono w Łodzi za czasów 
urzędowania dyrektora Dowbora. P: dyrektor 
Dowbor był bardzo nieprzystępny dla robot- 
ników, dla pracujących, którzy za ciężko za- 
tobione pieniądze chcieli nabyć poniemieckie 
meble. P, dyrektor Dowbór był natomiast bar- 
dza łaskawy i uprzejmy dla panów, którzy 
składali na jego biurku „skromne” podarunki 
— „drobne” sumy fad 50.000 zł wzwyż) wza- 
mian ża przyjacielsk'e usługi: przydzielanie la 
bryk, eklepów itd, Za te podarunki, za łapów: 
kę Dowbór „cepią rączką” rozdarowywał mie 
nie państwowe. 

Ale to tylko jedna strona „działalności”, 
która zaprowadziła go na ławę oskarżonych. 
Dowbor był działaczem, członkiem taszysłow- 
skiego Stronnictwa Narodowego i to bynaj- 
mniej nie szeregowym. - W czasie okupacji 
Dowbor noszący podówcząs pseudonim „Mi- 
icki” owany zostal do Wydzłała „Admi- 
nistracji zastępczej” Stroanictwa Narodowego. 
Z ramienia tego Wydziału Dowbór opracowy- 
wał plany zorganizowania Zarządu Miejskie- 
go i policji w Łodzi. Rzecz prosta — plany te 
p. Dowbór mógłby zrealizować jedynie w tym 
wypadku, gdyby Polska wyzwolona od oku- 
panta wpadla znów w niewolę — w niewolę 
laszyam polskiego, gdyby Stronnietwo Naro- 
dowe zdolalo ująć władzą w swe ręce. Ale — 
lud polski wywałczył wolność nie po to, by 
oddać kraj p.p. Dowborom. Lud polski ujął 
władzę we własne rące I nigdy nie odda jej 

slom. Ale reakcja z walki a władzę nie 
«mowala — zeszła w podziemie, Dowbor 
był jednym z działaczy podziemia, 

Jak sam przyznał się w śledztwie, fuż po 
yzwolentu brał udział w konspiracyjnym ze- 
braniu kierownictwa S. N. (Stronnictwa Naro- 
dowego) w mieszkaniu prezesa Okręgu łódz- 
kiego SN — Witolda Kotowskiego. Te dwie 
strony zbrodniezej działalności Dowbora-zło- 
= 
mą cał 


ja 1 Dowbora-SNowca składają się w jed- 


róg ludu, faszysla, przedstawiciel ` naj- 
skrajniejszej reakcji nabija? włąsną kabzę pie 
międzmi pochodzącymi ze sprzedaży społecz- 
nego, państwowego majątku, 

Ale sprawa Dowbora ma jeszcze jeden a- 
à czysto polityczny i nieamiermie ważny. 

Oto Dowbór — przebiegly dzłałacz podzie- 
mia szukał szerszych możliwości dla swojej 
destrukcyjnej, antyludowej roboty. 


Dowbór, mienia państwowego, 
świadomy sabolażysta, chciał utrzymać się na 
swym intratnym stanowisku, przynoszącym 
mu ogromne „dochody”. Te dwa względy za- 
decydowały a tym, Dowbór postanowił 

do partii współrządzącej, do Polskiej 
Partii Socjalistycznej, 
k to się stało, że Dowborowi udało się 
wślizgnąć do PPS? 

Jak to się stało, że Dowhór, o którego an- 
tyrobotniczej post al przecież przed 
wojną (1934 r.) socjalistyczny „Tydzień Ro- 
bolnika", stał się aktywnym działaczem łódz 
kiej organizacji PPS? 


Wytlumaczenie tych zawiłych na pozór 
faktów jest proste. W lódzkim kierownictwie 
PPS byli ludzie, których celem jest rozbij 
antyrobotaiczą, aałyjednolitofrontową działal- 
Oni to przyhołubiłi Dowbora. Któż bo- 
lepiej, niż on mógł skupić WRN-owców, 
bilimować ich do walki przeciwko lewicy, 
przeciwko jedności klasy robotniczej. 


Dowbór starał się w partil robić karierę 
1 udawało mu się to. Nie dziwnego, popierali 
go prawicowcy; postawili go na stanowisko 
przewodniezącega Komieji Kontroli  Partyj- 
nej (I), zadaniem której jest, jak wiadomo, czu 
wamie nad czystością szeregów partyjnych. 
Dowbór z zadania tego wywiązywał się „jak 
najlepiej”. Utrąca] szczerych, oddanych epra- 
wie robotniczej socjalistów, frworyzował pra- 
WPF POPOWA PA AEGEE 


wieowców, WRN-owców, zdrajców klasy ro- 
botniczej. 

W marcowym numerze „Lewego Toru" pi- 
sal tow. Stefan Rembowski w artykule pt. 
„Z łódzkiej konferencji PPS”: 

„Aresztowanie Dowbora za znane po- 
wszęchnie nadużycia w Urzędzie Likwida- 
cyjnym oraz łączność z NSZ, Dowbora 
którego dziwnym trałem zawsze Wacbo- 


a na kongresie do Komisji mandatowej 
ułatwia zrozumienie atmosfery politycząej 
jaka formowała się w otoczeniu Wacho- 
wicza. Wraż z masowym napływem zdro- 


L AKCJA PRZYGOTOWAWCZA. 

Rozpoczęta w dnin 114. br. przez Miejski 
Komitet Obchodu święta 1go Maja, masowa 
akcja wspólnych zebrań kół PPR 1 PPS, zakoń- 
czona zostanie w dniu 264. br. 

W terminie od 27-70 — 29-go kwietnia we 


będą się wiece całych załóg. 

Dzielnicowe i fabryczne Komitety Obchodu 
1go Maja winny organizować w tym czasie u- 
roczysto akademie 1-szomajowe. 

AKADEMIE. 

W dniu 30 kwietnia 1948 r. o godzinie 18-ej 
odbędą się 3 ogólnomwiojskie akademie 1-szoma- 
jowa na program których złożą się referaty po- 
lityczne, oraz bogata część artystyczna. 

1. Akademia Oentralna w teatrze 
Polskiego przy ulicy Jaracza 27. 

2. Akademia Młodzieżowa w teatrze Po- 
wszechnym TUR — przy ul. 11-go Listopada 21. 

3. Akademia Kobieca w kinie Polonia przy 
nt, Piotrkowskiej 67. 

11. PROGRAM MANIFESTACJI W DNIU 1-ym 

MAJA W ŁODZI. 

1. DEKORACJA MIASTA. ` 


Celem podkreślenia radosnego, świątecznego 


charakteru dnia 1-go Maja — międzynarodowe. 
go święta mas pracujących — święta klasy ro- 
botniezej i naroda polskiego, Miejski Komitet 
1-g0 Maja wzywa wszystkie instytucje państwo- 
we i samorządowe, zakłady pracy, organizacje 
polityczne i społeczne, rzemiosło, spółdzielnie 1 
handel prywatny do udekorowania swych gma- 
chów, balkonów i wystaw sklepowych. 

Najlepiej udekorowane obiekty, 
przez Komisję Artystyczną Komitetu, zostaną 


politycznego charakteru dokorzcji przyjąć na- 
leży centralne hasło opublikowane w prasie to- 
botniezej w dniu 15 kwiętnia br, 

JWszelką pomocą techniczną 1 artystyczną 


służyć może, specjalnie do tego celu powołana 


Komisja Dekoracyjna, pracująca pod kierun- 
kiem prof. Wegnera (telef. 220-03). 

2. CENTRALNE ZGROMADZENIA MANI- 
FESTACYJNE. 

W dniu l-go Maja odbędą się trzy wielkie 
zgromadzenia mantfestacyjne: 

1) Na pl. Zwycięstwa, 

2) Na pl. Leonarda. 


3) Przy zbiegu ulic Al. Kościuszki 1 Ban- 
durskiego. 


wszystkich instytucjach 1 zakładach pracy, od- 


Wojska 


ocenione 


wych elementów do partii wślizgnęły się 
do naszej organizacji zbyteczne i wrogie 
elementy, przedwojenni sanatorzy i ende- 
cy, którzy nie wspólnego z socjalizmem 
wali się na pra- 
iekle zwalczają 


wym skrzydle PPS i 

Jednolity front", 

Ale łódzka organizacja PPS oczyszcza «ię 
od tych wrogów swojej partil i klasy robotni- 


wicz wyeuwał na czołowe miejsce w WK. | czej, wrogów, których rozkład i zgniliznę mo: 


ralną jaskrawo oświetla sprawa Dowbora. 
Proces rozpoczyna się w dniu dzisiejszym. 


Irena Tarłowska 


ORGANIZACJA ZBIÓRKI NA PL. ZWY- 

CIĘSTWA. 

W manifestacyjnym zgromadzeniu na placu 
Zwycięstwa biorą udział: wszystkie zakłady 
pracy, mrzędy í instytucja w rejonie dzielni 
PPR 1 PPS: Widzew, PZPB Nr 1, Śródmiejska 


Śródmiejska, Spółdzielcza oraz Zielona. Zbiórka 
na zakładach pracy winna być wyznaczona w 
takim czasie, aby całość domaszerowała na ni- 
żej podane punkty zbiórek na godz. 8,15, 

Dla poszczególnych grup ustala się następu- 
jące punkty przed wmaszerowaniem na pl, Zwy- 
cięstwa: 

1) Dla dzielnie PPR i PPS Widzew — ulicę 
Armii Czerwonej — czoło ustawia się przed to- 
rem kolejowym (kolejka PZPR Nr 1). 

2) Dla dzielnic PPR i PPS PZPB Nr 1 od- 
cinek ulicy Tymienieckiego. Czoło zatrzymuje 
się 100 mtr. przed ulicą Armii Czerwonej. 

3) Dla dzielnic PPR i PPS Lewa Śródmiej- 
ska, Zielona, Elektrownia i Tramwaje ulicą 
Wodną z tym, że czoło ustawi się na wysokości 
ul. Miedzianej. Wmarsz na ul. Wódną dopusz- 
czony jest tylko od ul Daszyńskiego, 

4) Dla dzielnic: śródmiejska, Pracowników 
Zarządu Miejskiego 1 Spółdzielcy ul. Targowa. 
Czoło zatrzymuje się n wylotu na pl. Zwycię- 
stwa. Wejście na ul, Targową od strony Na- 
wrot. 

5) Dla organizacji młodzieżowych miejsco 
zbiórki ustala się w Parku Źródliska i skwar 
przy ul Marszałka Stalina. Czoło kolumny usta- 
wia się na skwerze wzdłuż ulicy Targowej, 

6) Kolumna wozów chłopskich zbiera się na 
ul. Abramowskiego i wprowadzona zostanie po 


nagrodzone i wyróżnione w prasie, Za podstawę | uformowaniu się kolumny młodzieżowej na uli- 


cą Targową. 


ORGANIZACJĄ ZBIÓREK i MANIFESTACJI 
NA PL. NIEPODLEGŁOŚCI. 


Na pl. Niepodległości odbędzie się zbiórka 
wszystkich fabryk, zakładów pracy, urzędów, 
przedsiębiorstw, instytucji, warsztatów pracy 
znajdujących się w zasięgn działania dzielnie 
PPR i PPS: Górnej, Czerwonej, Górnej Prawej, 
Fabrycznej, Górnej Lewej, Chojny.Fołudnte 1 
Północ, Rudy Pabianickiej i Stare Rokicie. Ja- 
ko punkty zbiórek dla poszczególnych dzielnie 
przed wmarszem na pl. Niepodległości wyzna- 
cza się: 


Hold bohaterom 


Uroczyste odstonęce pomnika ho'own ków getia warszawskiego 


W dniu 19 bm. w S.tą racznicę powstania 
w getcie warszawskim odbyła się w Warsza- 
wie uroczystość odsłon.ęcia pomnika, wzniesio 
nego ku czci bojowników getta, 

W uroczystości odsłonięcia pomnika oprócz 
ludności żydowskiej z całego świata wzięli u- 
dział: wicemarszałkowie Sejmu Szwalbe 1 Bar- 
cikowski, trowie: Skrzeszewski, 
lewski, Rusinek i Dąb.Kocioł, W zast 
Marszałka Polski-przybył generał Kuszko. O- 
becny był również przewodniczący Związku 
Uczestników Waiki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację — gen Witold, radni miasta st. 
Warszawy z przewodniczącym Sankowskim na 
Czele oraz przezydent miasta st, Warszawy — 


UVBVEBEEEPREEPET EPEC BENI OLACYYEOGY YO PPETECOOGWECY PEACE EIET: 


Tołwiński | przedstawiciele KC PPR, CKW 
PPS, Sfr. Ludowego i Str, Demokratycznego, 
Akt erokcyjny odczytał przewodniczący Cen 
tralnego Kom. Żydów w Polsce dr A. Berman 
Aktu odsłonięcia pomnika dokonał mi 
Skrzeszewski, w swym przemówieniu skład: 
jąc hołd pamięci bojowników getła. W imie- 
niu Marszałka Polski M, Żymierskiego wygło 
sił dłuższe przemówienie gen. Kuszko, podkreś 
lając bohaterstwo walczących w murach getta, 
Z kolej złożyli hołd bobaterom getta przedź 
sławiciel Świałowego Kongresu Żydowskiego 
Silverman Sydney 1 przedstawiciel palestyń- 
skiego ruchu robotniczego Lewinson, 
U stóp pomnika złożono setki wieńców. 
PITYEPREPELHLELEM 


Rozproszymy mroki analfabetyzmu 


f Program obchodu Swieta Oświaty 


əm 1—4 maja br, przypada ogól 
nopolskie Święto Oświaty. W tym roku będzie 
ono ściśle złączone z akcją zwalczania analia- 
betyzmu, 

W związku z tym odbyło się w dniu wczo= 
tojszym zebranie w Kuratorium, na którym 
przedstawiciela władz. parti politycznych, 
TUR'u, Zw Wałki Młodych [ władz miejskich 
omówili szczegółowo program i przebieg 
Święta. 

Zebranie rozpoczął referat wizytatora, tow. 
Barloszka, omawiający sposoby walki z anal. 
fahetyzmem jako plerwszoplanowym zagadnie- 
niem naszej polityki oświatowej 

Między dniem 2—4 maja, — jak postanówio 
no odbędzie się na terenie miasta szereg im- 

iazanych ścisłe z likwidacją analfabe- 
órka publiczna na cel powyższy oraz 
kolportowane będą nalepki, W fabrykach, od- 
będą się akademie | wieczornice, Jak słusz- 
nie podkreśliła przedstawicielka Tur'n, tow. 


ła Oświaty nabyć winny potrzebną ilość elo- 
mentarzy dla dorosłych | tym samym uaktyw- 
nić akcję nauczania, Po dyskusji przystąpiono 


PZPB Nr 16 znajdują się w tej chwili u 
szczytu niemal swych możliwości produk- 
cyjnych. 

Niciarka* wykonuje plan prodnkevjny 
w 125—130 procentach. Jest to sukces, 
który wymaga nielada wysiłku całej zało. 
gł. 

Obliczono na podstawie dotychczi 
wych wyników, że plan na rok 1948 powi- 


Krzemieńska, świellice fabryczne w dniu Świę 


— Z 


Nieiarnia wykona plan 


w ciągu 10 miesięcy 


do wyboru Komitetu obchodu oraz wybrana 
członków 3-ch sekcji: propagandowej; impie- 
zowej 1 finansowej, 


PE 8,30. 


Komunikat Woj. Komiteta. 
Otchodu Sweta 1-majowego 

Dziś o godz. 17-ej odbędzie się posiedze 
RÓ WA AAGA Komitetu Obekog 
Święta Pierwszomajowego. 

Posiedzenie odbędzie się w małej sali kon 
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrotę 
wa 15, 


ZAPISY DZIECI NA KOLONIE 

Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wali 
Zbrojnej o Niepodległość 1 Demokrację M] 
dei powiadamia swoich członków i podopi 
nych; że zapisy dzieci na kolonie letnia pi 
muje codziennie od godz, 8,15 do 15.00, wię 
boty tylko do 13-ej. i 

Ostatecmy termin zgłoszeń upływa 2 nią 
30 bm, 
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Komunikat organizacyjny 


Komitetu Obchodu Swieta 1 Maja w Łodzi 


1) Dla dzielnic: Ruda Pabianicka i Si 
Rokicie ulicę Pabianicką. Czoło 200 mtr. pri 
pl. Niepodległości. Koniec formowania kolnnp 


3) Dla dzielnic: Górna Tewa 1 Fabryczna 4 
ulicę Napiórkowskiego. Czoło u wylotu na plat 


Lewa, Elektrownia, Tramwaje, Zarząd Miejski, Reymonta. Zakończenie formowania kolumn 


godz, 8,30. 

5) Dla dzielnic: Górna í Ohojny — Płn. Pik 
plac od strony południowej Hali Targowej. Om 
ło.przy ul. Piotrkowskiej. Koniec zbiórki gó 
dzina 8,30, 4 

4) Dia dzielnie Górna Prawa 4 Ozorwona tk 
cę Wólczańską. Czoło przy placu kolo Hali Tak 
gowej. Koniec zbiórki godz. 8,30. 
ORGANIZACJA ZBIÓRKI NA ULICY 

KOŚCIUSZKI 

W manifestacyjnym zgromadzeniu na uli 
AL Kościuszki biorą udział wszystkie fabtyl 
zakłady pracy, urzędy i instytucje, znajdująd 
się w zasięgu dzielnic PPR i PPS: Koziny, Ne 
we Złotno, Staromiejska, Bałuty, Julianów, Ri 
dogoszcz oraz Śródmiejska Prawa. ' 

1) Jako podpunkt zbiórki dla dzielnic; Ké 
ziny, Nowe Złotno i Staromiejska ustala się uli 
cę Ogrodową przy ulicy Nowomiejskiej, 

2) Dla dzielnic Baluty, Radogoszcz i Julie 
nów — ulicę Nowomiejska. Ozoło zatrzymuj 
się 100 mtr, od ulicy Ogrodowej. Wymarsz kt 
lumny musi nastąpić w takim czasie, aby ni 
godzinę 8,30 domaszerowała do ul. Bandurskie 
go. Przemarsz ulicami: Piotrkowską do Legię 
nów, Al. Kościnszki, i 

3) Dia dzielnic: Śródmieście Prawa miejscy 
zbiórki ustala się na ul. Al. Kościuszki na od 
cinku od żwirki do Bandurskiego (plac). Czoło 
przy ulicy Bandurskiegó. Dojście od ul. żwirki. 

4) Dla Kolejarzy — ulicę Bandurskiego, Cze 
ło zatrzymuje się przy ul, Al. Kościuszki. Doj. 
ście od nl. Gdańskiej. 

Wszystkie kolumny na wyznaczonych punk. 


| pien być wykonany do dnia 5-go listo- 
pada. 

Towarzyszki z obu Partii postanowiły: 
— wykonany pian do dnia 1-go listopada. 

Słowo się rzekło. 

Wierzymy, że pracownice „Niciarki” do- 
trzymają słowa i pierwsze w całym prze- 
myśle włókienniczym wykonają państwo- 
wy plan na rok 1948. 


tach zbiórek muszą być gotowe na godz, 8,30, 
UWAGA! 

Inwalidzi, weterani, Zw. B. Więźniów Pal- 
tycznych, Zw. Uczestn. Walki Zbrojnej, profe 
sorowie wyższych Uczelni, oraz wszelkie insty. 
tucje społeczne: PZZ, TPZ, TPPR, LL, LM, 
PCK i inne zbie się ng ul. Roosevelta. Czółą 
przy ul. Piotrkowskiej. Grupy domaszerowuią 
od ul Sienkiewicza, Ozas zbiórki dla tych grup 
ustala się na godz, 9,30, 

ORMO i Straż Ogniowa zbierają się na bo 
isku Geyera. Godz. zbiórki 9,30. 

Ulice Piotrkowska od pl. Wolności do alleg 
Marszałka Stalina, Bandurskiego od Piotrkow: 
skiej do AL Kosciuszki i Marszałka Stalina od 
Piotrkowskiej do pl. Zwycięstwa będą zamknię 
te dla grup udających się na miejsce zbiórek 
4. ORGANIZACJA POCHODU GŁÓWNEGO. 

Po przemówieniach nastąpi sformowanie Szy 
ku kolumn po 6 osób w szeregu, po czym czolo 
pochodu wyruszy o godz. 940 z Pl. Zwycięstwa 
ulicą Armii Czerwonej do Piotrkowskiej, 

O godzinie 9,40 z PI, Leonarda, Oraz o goa 
10-6j £ wicy Bandurskiego. 

Po preemaszerowaniu kolumny, młodzieżowej, 
chłopskiej i organizacji społecznych pochód wy: 
ruszy jednocześnie z nl. Armii Czerwonej, z ul 
Bandurskiego 1 z ul. Piotrkowskiej od pl. Leo 
narda, zlewając się w ul. Piotrkowskiej w U 
potężną manifestację, maszerującą całą ulicą ai 
do pl. Wolności, gdzie nastąpi rozwiązanie, 

Wszelkie pojazdy mechaniczne lub konną 
ilustrujące poprzez artystyczną dekorację, plane 
sze, makiety, eksponaty itp. dotychcznsowy do. 
rohek 1 zamierzenia na przyszłość, poszczogól 
nych ośrodków, ustawiają się na końcu poszczę- 
gólnych pochodów rajonowych i po przemaszą- 
rowaniu uczestników manifestacji włącznią sią 
w jedną kolumnę pojazdów, która zakończy de 
filadę.- 

5. ZABAWY I IMPREZY,  * i 

Film Polski w dniu święta 1-go Maja zade 
klarowal na rzecz święta Pracy, bezplatny poe 
kaz bieżących filmów, 

Podobny akces zgłosiły teatry łódzkie, odno 
Śnie swoich reportnarów, Bilety wstępu rozpro 
wadzone zostaną przez Komitet -szomajowy 
za pośrednictwem Komitetów Dzielnicowych 
Ponadto w czterech punktach miasta odbędzie 
się wieczorem wyświetlanie filmów na otwar- 
tym powietrzu, Na pL Niepodległości, staralem 
Komitetu l-szomajowego odbędzie się wielka 
zabawa ludowa, W programie liczne orkiestrg, 
obfity bufet, oraz wielka pantonina rakietowa, 

Komitet 1-szomajowy wzywa poza tym 
wszystkie organizacje i instytucje do organizo. 
wania zabaw ludowych. 

Na imprezy sportowa złożą się w dnin Lym 
Maja zakończenie pierwszego etapu międzyną- 
rodowego biegu kolarskiego Warszawa — Pree 
ga oraz w dniu Z maja Narodowy Bieg, obaj- 


į mujący około 30.000 uczestników, ę 


KOMITET OBCHODU ŚWIĘTA 1-g0 MAJĄ 
» W ŁODZI 
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Kronika m. Kutna 


"Komu winszujemy 


Czwartek, 22 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Łukasza i Jerzego. W 


Telefony 

Pow. Kom. MO. — Nr 22 
Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

* Straż Pożarna — Nr 4f 
Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

u Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 


Tymczasowy Adtes Redakcji „Głosu Kot- 
nowskiego” Puwiatowy Referat Kultury i Sztu- 
ki Kutno ul 29 Listopada 1 — tal. 17. 


GŁOS 


Zgier 


Zapoczątkowane 5 miesięcy temu współ- 
zawodnictwo pracy w PZPWł, Nr 30 w 
Zgierzu zatacza coraz szersze kręgi. 

W piątym — marcowym etapie wyści- 
udział wzięło 416 pracownie i 


Ozorków 


W najbliższych dniach odbędzie się w 
ie Okręgowym sprawa przeciwko Ur- 
emu Stanisławowi i Matuszewskie- 
mu Wiesławowi, zamieszkałym w Ozorko- 
wie. 

Oskarżeni napadli dnia 16. marca br, o 


godz. 15-ej na szosie pod Ozorkowem na 
jadącego z Łodzi do domu Koletę Fran- 
ciszka zam. w Tumie, pów. łęczy Usiło- 


W październiku ub. r. Zarząd Miejski 
w Ozorkowie otrzymał z Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej 1 milion 610 tys. 
zł. na roboty, związane z oczyszczeniem 
Bzury. Ponieważ był to już okres zimowy 
i warunki atmosfervczne nie pozwalały 


KUTNOWSKI 


Str. 5 


Współzawodnictwo pracy włókniarzy 


pracowników PZPWł, Nr 30 w Zgierzu, [jarki i majstrowie tkalni. 


wśród nich — tkacze na krosnach korto- 
wych dwójkach, tkacze na krosnach kor- 
towych pojedynkach, tkacze na krosnach 
angielskich dwójkack, krzyżarki, przewi- 


AWAY AAAA AA AEARYYNY PODAWANY RAKA YTYCYYNOAWAAAYZYŁA YYYY YEAR AAAA AARONA WERKA 


Banda Urbańskiego przed Sądem 


wali oni zamordować ge przy pomocy .ło- 
mu żelsznego, chcąc następnie ofiarę swą 
obrabować, Widząc, że Koleta zaczyna się 
bronić, bandyci uciekli do lasu, lecz po 
trzech godzinach zostali ujęci przez funk- 


cjonariuszy posterunku MO w Ozorkowie. 
Obecnie czekają oni w więzieniu na roz- 
prawę. (ar). 


Regulacja koryta Bzury 


na rozpoczęcie robót, Zarząd Miejski od- 

łożył je do wiosny i obecnie 30 kwietnia 
zystąpi się do pracy. 

Roboty obejmują: oczyszczenie rzeki ,ure- 

gulowanie jej biegu oraz umocnienie brze- 

sów. (ar), 


REA KE Edena 


Aleksandrów 


Przygotowania do obchodu I-maja 


W dniu 14 kwietnia br. adbyło się w 
Aleksandrowie posiędzenie komitetu 1-ma- 
alx owego. Wchodzący w skład komitetu 
przedstawiciele wszystkich organizacji 
+ politycznych, społecznych i młodzieżo- 
wych ustalili następujący program obcho- 
du Święta Pracy, 
Dnia 30 kwietnia o godz. 20-ej przema- 
Szeruje ulicami miasta capstrzyk. 
Dnia 1 maja o godz. 9.30 rano na placu 
Tadeusza Kościuszki nastąpi zbiórka, po- 
* czym do zebranych przemówią przedsta- 
idle partii politycznych i Związków 
„ Zawodowych, Po przemówieniach odbę- 
= dzie się pochód ulicami miasta, którv po- 
wróci na place Kościuszki, gdzie po defila- 
dzie nastąpi jego rozwiązanie. 
+, Tego samego dria wieczorem o godz. 
 lBrej odbędzie się na placu Kościuszki za- 
bawa ludowa, której organizatorzy przy- 


W dalszym toku obrad komitet 1-majo- 
wy uchwalił zredagowanie i wydanie ode- 
zwy Z Święta Pracy. 

"Kierownictwa zakładów pracy postano- 
wily ogłosić konkurs pomiędzy poszczegól- 
nymi oddziałami zakladów przemysłowych 


Łask 


W "związku z przygotowaniami 
chodu Święta Pracy 1 Maja odbyła się 
onegdaj w sali posiedzeń Powiatowej Ra- 
dy Narodowej w Łasku Kónterencja przed- 
stawicieli partii politycznych, Związków 
Zawodowych, organizacji młodzieżowych 
i społecznych. 

Bartczak Ed- 


gotowali dla uczestników szereg niespo- 
dzianek. 

1 Dnia 2 maja o godz, 16-ej w Sali kina 
„Bałtyk* odbędzie się akademia, na któ- 
rej program złożą się; odczyt historyczny, 
występy robotniczych zespołów świetlico- 
wych oraz orkiestry związkowej. 


Obrady Wojewódzkiej Komisji RTPD: 


Onegdaj obradowała w sali konferency 
nej Kuratorium Okręgu Szkolnego w Ło- 
dzi „przy ul. Jaracza 11 Wojewódzka Ko- 
misja RTPD. 


Przedmiotem obrad było zapoznanie 
obecnych z dziajisłnością roczną Delega- 
tury Łódekiej RTPD,, opracowanie planu 
pracy na rok 1948—49 i wybór nowego 
zarządu. 

Konferencję Zagait Kurator Baculewski 
powołując w skład prezydium ob. ob. 
Napieralskiego, Aletuwą i Chrzanowskie- 
RO. 

Z kolei 
Delegatury 


ob. 


Pietrasiak, przedstawiclel 
Łódzki 


j RTPD, zdał sprawo- 


Konferencję zagaił tow. 
mund (PPR); który omówił 
przygotowania do uroczysości 
jowych w powiecie łaskim. 

W rezultacie obrad zgromadzeni przy- 
jeli uchwałę o powołaniu następujących 
sekcji: organizacyjnej — przewodniczący 
tow. Zając. artystyczno-propagandowej — 

A) 


na wstępie 
1-szo Ma- 


na najlepsze udekorowanie fabryki z oka- 
zji dnia 1. maja. Dla zwycięzców tego kon- 
kursu przewidziane są trzy nagrody: I — 
3000 zł, II — 2000 zł. i III — 1000 zł. 
Następne zebranie komitetu 1-majowego 
aczono na dzień 20 kwietnia br. 


Chłopi wspólnie z rokotnikami 


wezmą udział w święcie l-majowym 
do ob- |przewodnicząca ob. Doroszewska, młodzie- 


żowej — przewodniczący ob. Łodyński, fi- 
nansowej — przewodniczący tow, Chrza- 
nowski i transportowej — przewodniczą- 
cy ob. Kluszczyński. 

Ponadto przyjęto szereg uchwał zmie- 
rzających do zorganizowania uroczystoś- 
ci 1-szo Majowych =» wielu ośrodkach po- 
wiatu. Ze względu na charakter rolniczy 
powiatu uroczystości będą manifestacją 
ludzzości wiejskiej, która w tym dniu weź- 
mie masowy udział w zgromadzeniach, 
pochodach i akademiach, aby dać wyraz 
swojej solidarności z masami pracujący- 
mi miast. 


zdanie roczne z działalności RTPD w woj. 
łódzkim. W roku 1947—8 Delegatura li- 
czyła 25 cddz. z 3000 czł, prowadzi 20 
świetlic, z których korzysta 6.100, w 
przedszkolach znajduje się 630 dzieci. 
oloniach letnich brało udział 2800 
W okresie sprawozdawczym prz 
się sumę 49.130,434 zł. na prowadzenie 
RTPD w woj. łódz K 

W r. 1948—9 orzewiduje się: 17 przed- 
szkcli o 720 dzieciach, 1 Dom Dziecka o| 
100 wvchowankach, 31 świetlic. z których 
korzystać będą 2270 dzieci, 30 punktów 
*oloniinych o 6300 dzieciach. 5 ogródków 
łanowskich o 1500 dzieciach. 5 biblio- 


tek. Zamierza się rozszerzyć działalność 
RTPD na 93 placć vki w województwie. 

Celem przeprowadzenia powyższych. za- 
mierzeń wybrano 3 podkomisje: Pedago- 
giczną, Finansowo-Gospodarczą i Organi- 
zacyjną. W skład nowoukonstytuowanego 
zarzadu weszli: przewodniczący ob, kura- 
tor Baculewski, wiceprzewodniczący ob. 
ob. Napieralski i Chrzanowski, na sekre- 
tarza powołano ob. Aletową. 

Na przewodniczących podkomisji 
brano członków prezydium zarządu. 

W dyskusji zebrani zokowiązali się do 
czynnej pracy nad podniesieniem stanu 
wychowawczego i zdrowotnego dziecka w 
mach RTPD. St. 


wy* 


Przygody 
Jasia 
Wierciniely 
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złodzieji 


Tes! 


Poszedł! Kupa forsy! 


W ub. tygodniu Sąd Współzawodnictwa 
na specjalnym posiedzeniu ustalił listę 
przodowników pracy I-go etapu. Są to: 

Na dwójkach angielskich: I miejsce — 
Wodzyński Józef (142), II m. — Banasiak 
Helena (140.5), III m. — Wiąderkiewicz 
Feliks (140,5); na dwójkach kortowych: 
I m. — Stawski Zdzisław (175,5), II m. — 
Kurkiewicz Fazimierz (172), ITI m. — Bo- 
gusławski Jan (166): na pojedynkach kor- 
towych: Florczak Marian (188,5), IT m. — 
Sadowski Marian (176.5), III m. Szcze- 
baniak Roman (177); przewijarki: I m. — 
Gust Helena (213.5), II m. — Zawadzka 
Elżbieta (213.5), III m. — Piotrowska Hele- 
na (211,5); krzyżarki: I m. — Jabłońska 


Leokadia (22 II m. — Jeżewska Anna 
(191), III m. Matusiak Eugenia (190.5); 
majstrowie tkalni: I m, — Lubnauer Ro- 


man (131,4), II m, — Zalewski Henryk 
(129,9), III m. — Gibki Aleksy (129,3). 

Wszyscy zdobywcy pierwszych miejsc 
otrzymali premie po 3006 zł, zdobywcy 
drugich miejsc — po 2000 zł, wreszcie zdo- 
bywcy trzecich miejsc po — 500 zł. oraz 
dyplomy. 

Oprócz współzawodnictwa indywidual- 
nego zorganizowano w marcu po raz 
pierwszy współzawodnictwo pomiędzy ze- 
społami dzalnianymi. Udział 
składających się z 
wiłkarzy, czyściarzy, obsługi zgrzeblarek, 
nic oraz majstrów. Pierwsze 
miejsce zajął 30-osobowy 16-ty zespół od- 
działu „Lana* wykonując normę w 166,3 
procentach. Zespół otrzymał tytułem pre- 
mii po 1500 zł. dla robotników produkcyj- 
nych oraz — po 400 zł. dia czyściarzy i 
wilkarzy. Drugie miejsce zajął 33-osobowy 
10-ty zespół oddział „Gutsche” wykonu- 
jąc normę w 156,1 procentach. Zespół ten 
otrzymał po 800 zł. dła robotników pro- 
dukcyjnych i — po 200 zł dla czyściarzy 
i wilkarzy. Trzecie miejsce zajął 33-0s0" 
bowy 6-ty zespół oddziału „Witke* wyko- 
nując normę w 152.5 procentach. Otrzy- 
mał on po 400 zł dla robotników produk- 
cyjnych i — po 150 zł dla czyściarzy i wil- 
karzy. 

Kilka ścigających się zespołów pomimo, 
że posiadały większy procent wykonania 
nie zajęły przodujących miejsc, ponieważ 
jakość ich pracy bvła niezadowalająca. 

Trzecim rodzajem  wsnółzawodnictwą 
pracy w PZPWł. Nr 30 jest wyścig mło- 
dzieżowy. W miesiącu lutym br. w wyści- 
gu tym udział wzięły: tkalnia, snowalnia, 
przewijalnia, skręcarnia, cerowalnia i 
krzyżarki. W wyniku tego współzawodnic= 
twa zwycięzcami zostali: (w nawiasach 
procent wykonania): 

Na tkalni: I m. — Romanowicz Zdzi- 
sław (171,5), II m. — Pałczyńska Janina 
(167). IM m. — Wójcik Jadwiga (167); na 
snowalni: I m. — Olczak Irena _ (350,53), 
I m. — Żurek Czesław (312,5), III m. — 
Gibki Sławosz (266); na przewijalni: I m. 
— Staniszewska Halina (226,5), II m. — 
Gust Helena (225,5). MI m. — Sadowska 
Maria (200,5); na skrecalni: I m. — Sat- 
kówna Władysława (227,5), II m. — Jur- 
czyk Bronisława (222. II m—Kojs Ja* 


nina (213.5); krzyżarki: I m. — Kociak 
Irena (208,5), IT m. — Kurowska Barbara 
(178), III m. — Matusiak Eugenia (172); 
na cerowalni: I m. — Jóźwiak Tamara 
(322,5), I m. — Martyńska Barbara 
(249.5) II m. — Leśniewicz Jadwiga 
(242.5), 


„W kwietniu do wyścigu pracy przystą* 
biła również suszarnia, gdzie będą ze so- 
ba wsnółzawodnitzvi; 3 zmiany. (ar). 
ROEE COREY ZE PY 


Mechanizacja pracy w rolnictwie 


W związku z pracami wiosennymi w 
rolnictwie, Wydział Mechanizacji Za- 
rządu Centralnego Państwowych Nie- 
ruchomości Ziemskich w Poznaniu prze 
prowadził na terenie ośrodka szkole- 
niowego w Żydowie dwa turnusy kur- 
sów eksploatacji traktorów dla admini- 
stratorów z Wielkopolski i Ziemi Lu* 
buskiej. Odbył się także kurs dla kan* 
dydatów do obsługi pługów parowych, 
w którym wzięło udział ponad 60 osób. 
Ponadto przeprowadzono przy współ- 
udziale „Technicznej Obsługi Rolnic- 
twa” akcję doszkoleniową dla kierow 
ców obsługujących czechosłowackie 


traktory „Zetor” — objęła ona około 
500 kandvdatów.. j 


ANNA 
14 Sekretariat 254-21, Red. nocna 172-31, 
iedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

iš z powodu próby generalnej „Otela“ 
[SARA 
„Oiio na scenie Państwowego Teatru W. P, 

wkrótce zobaczymy wspaniałą tragedię 

Szekspira pt. „Otelio” w Państw. Teatrze W. 
BY nowym opracowaniu tekstu, w następują- 
cef obsadzie: Otello — Leon Pietraszkiewicz, 
Jago ~ Henryk Borowski, Desdemona - Halina 

obudzka, Emilia - Zofia Tymow: ska, Kassio 
<'Jan Świderski, Sztukę reżyseruje Henryk 
Szletyński, Dekoracje kostiumy Ottona Axe- 
ra. Muzyka Karola Stromengera, Premiera za 
Kilka” dmi! 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś-zpowodu akademii Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko > Radzieckiej przedstawienie za- 
zone, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS*. Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głusz- 
kówna, Wanda Jakubińska, Michał Melina, 
Danuta Szaflarska 1 Ludwik Tatarski. Reż 
seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb- 
kowskiego. 

Kasa czynna od H-tej do 13-tej i od 15-te 
Tel 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA”, 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 

Ostatnie 5 dni! Nieodwołałnie do niedzieli, 
dnia 25 b. m. włącznie „AMBASADOR”. 
Barwna groteska dyplomatyczno - satyryczna 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. Udział bierze cały 
zespół „SYRENY”, balet i orkiestra. Pocz. 
przedst, o godz. 19,30. 

Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej. 
"Tel. 272-70. 

W. środę, dnia 28 b. m. premiera komedii 
„Dobrze skrojony frak". 

Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
t święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

Repr. CYRE Nr L. Plac Leonarda 

Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 


KINA 

ADRIA — „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

BAŁTYK — „Dusze Cfarńych”, 
19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA — „Dziewczę z Północy”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA — „O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL — „Pościg”, godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 

MUZA — „Zielona dolina", godz. 17,30, 24 
w niedz. 15. 

POLONIA — „Ostatni etap”, godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. i 

PRZEDWIOŚNIE „Na tropie zbrodni" | 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. t 

ROBOTNIK — „Knock - out", godz. 17, 1£ 
21; w miedz, 15. 

ROMA — „U progu tajemnicy”, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


godz. 15, 17, 


godz. 16,5 


REKORD — „Skradziona sława”, godz. 16,30, | 
18,30. 20,30: w aiedz. 14,30. 

STYLOWY Mali detel , godz 16,15, 
18,15, 20,15: w niedz. 14.15. . 

ŚWIT — „Niebo czy piel z. 16.30, 18.30, 


20,30; w niedz. 14,30. 


fali detektywi". godz. 17, 19. 21; 
TATRY — „Dwulicowa kobieta", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. H 
WISŁA — „Nauczycielka wiejska". godz, 16. 


18,30, 21: w niedz. 13.30 

WŁÓKNIARZ — „Wśród ludzi”, godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz, 13, 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap", godz. 15,30, 18. 
20,30; w niedz 13 

ZACHĘTA — „Bitwa d szyny”, godz. 16,30, 


18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


Go usłyszumy nrze” rad'o! 


14,00 Mozart=kwintet. 14,30 Słuch 
dzieci, 14.50 (£)Muzyka słowia! 
1510 (6) , 
nych w Łodzi'* 
(E) „Robotnicy mówią'* 15,25 Chwila muzy 
15.28 (Ł) Wiad lokalne, 15,33 (Ł) Rozmaitości. 
16,00 Dziennik 16.20 „Głos Młodych‘ 16.30 „U 
poetów staropolskich“ audycja liter, 17.00 
Koncert rozrywkowy 17.30 (Ł) Muzyka polska 
tpłytyj 1750 (Œ) „Ulica między rynkiem pol- 
skim a radzieckim'* 18,00 Koncert muzyki lu- 
dowej Transmisja z Budapesztu. 18,45 Lekcja 
języka rosyjskiego 19.00 Audycja dła wojska 
19.30 „Zaklęty dwór* 19,45 Muzyką lekka 
20,00 Dziennik 20.50 „Prasa polska na Śląsku” 
21,00 Audycja Chopinowska 21,30 „W trzecią 
rocznicę paktu p! i wzajemnej pomocy 
1 współpracy wojskowej ze Związkiem Radziec 
kim'* 2230 Muzyka lekka i popularna 
(Ł) Koncert życzeń (cz. I) 22,58 (È) Omówie 
nie progr. lok na jutro 23.00 Ostatnie wiado- 
mości 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz, II) 23.48 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn, 


sko dla 
(ptyty) 


Ze sportu 


Vesely faworyiem CSR 


Prezes Czeskiej Unii Kolarskiej o szansach Czechów 
w wyścigu Warszawa — Praga — Warszawa 


Zainteresowanie 
międzynarodowym 


skim Warszawa — 
Praga — Warsza- 
wa powiększa się 
z godziny na go- 


dzinę. Codziennie 
odbieramy po kil- 
kadziesiąt telefo- 


nów w redakcji z 
prośbą o różne in- 
formacje dotyczące 
tej wielkiej impre- 
swymi przewyższa wszy- 


pod fachowym okiem 
znickiego, popularnego 
niegdyś kolarza szosowego, elita naszych 6z0- 
sowców przygotowuje się do tej wielkiej ba- 
talii w pocie czoła. Pocą cię chlopcy obficie, 
zwłaszcza obecnie, podczas fali ciepła, jaka 
do nas niespodzianie napłynęła. 

O treningu naszych kolarzy już pisaliśmy, 
nie będziemy się więc powtarzać — . dzisiaj 
poinformujemy natomiast Czytelników, jak do 
wyścigu Warszawa 


nasi sąsiedzi Czesi. Informa- 
przedstawicielowi „Głosu. Lu- 
Unii Kolarskiej p. Neje- 


przygotowują si 


HALLO, TU PRAGA... 
u Warszawa — Praga — 
Warszawa przywiązują nie mniejszą wagę od 
, Nie zaniedbują ani przygotowań, ani stro- 
ny propagandowej tego wyścigu. Przez radio 
czeskie codziennie możnę słuchać komunika- 
tów, dotyczących ostatnich już przygotowań, 
a prasa czeska codziennie poświęca wyścigo- 
wi sporo miejsca na swych kolumnach spor- 
towych. 
NA OBOZIE W PISZCZANACH 

— Kolarze nasi — oświadczył prezes Unii 
Kolatskiej p. Neje już od 1 kwietnia 
na specjalnym obozie w. Piszcza- 
<owości górskiej. Kierow- 
em obozu w Piszczanach jest znany w ko- 
łach sportowych Czechosłowacji trener Józef 
Kebrle. Pod jego „żelazna ręką" kolarze cze- 
chośłowaccy szybko dochodzą do formy. 

„GRA WARTA ŚWIECZKI” 

— Każdy kolarz przebywający w obozie — 

mówi p. Nejedły — codziennie musi odbyć 


Praga — Warszawa trening przejeżdżając od 70 do 150 kilometrów. 


Nagrody wciąż napływają 


jąca z każi gm dni 
grody zadeklarowali: 
pusu Bezpieczeństwa ewa 
Centralny Zarząd Przemysłu Włó! 
m. Łodzi, tow 


ja 86 (iel: 25 


Bezpieczeństwa Pub! 


/ Łodzi. zgłoszenie „pogzód przyjmuje > redakcja „Głosu Robotniczego", 


W dniu wczórajszym na- 
Radkiewicz, Dowódca Kor- 
Samopomocy Chłopskiej, 
joczenie Przemysłu Obrabiarkowego, Pre- 


ych nagród. 
go tow. 


ui. Piotrkow- 


Przed niedzielnym meczem Waritao-Ffęcza 


Pa dłuższej przerwie spowodowanej indy- 
widualnymi mistrzostwami Polski, w niedzielę 


czeka nas ciekawy mecz bokserski z cyklu 
kończących rzostw drużynowych. De 
Łodzi przyjeżdża tym razem poznańska 


ra zmierzy się na ringu w hali Wimy z Tę- 
Warłą, jak nam donoszą, przyjedzie w 
„ gdyż mecz nie- 


<zą. 
swym najsilniejszym ekładzi 
dzielny zadecyduje w dużej mierze o trzecim 
RDZA oies 


Czuteimicu piszę 


Od dłuższego już czasu ca- 
ła prasa sportowa 
ostrą walkę brutalno- 


ne 


17. 1V. 


1948 1 


został wyznaczony 


rzowski Ki Œ pomiędzy ZZK (Kn- 

a Zryw (Brzeziny). Mecz odbył się w 

ich dnia 17 £wietnia o godz. 16.30 i 
prowadzony był iziego ob. Gór: 


Ok. Górecki dopuścił 

gry samego poczatku. W 10- 
stąułowany przez obrońcę musiał o- 
puścić bofsko Smolarek (Zryw). 


wypowie- | niała i do przerwy wynik utrzymał się 2 


"| stał kontuzjowazy 


kr dojdzie do pojedynku Jas 


miejscu w mistrzostwach. Nie potrzebujemy 
chyba dodawać, że ¿ Tęcza uczyni wszystko, 
co będzie w jej sile, aby ze spotkania tego 


ski Szymary [Warlaj | Jaskóły 
fŁódźj, którzy być może będą musieli stoczyć 
nawet ze sobą pojedynek w ringu, obaj bo- 
wiem mogą waiczyć w tych samych wagach 


ie się popisał sędzia Górecki 


na meczu ZZK !Koluszk ) 


— Żyw 'Brzez'ny) 


Przewaga Zrywu jednak się nadal uwydat- 


W pierwszej połowie gry w 35 minucie z0- 
jeszcze drugi gracz Zrywu 
Iżykowski Bolesław przez lewego obrońcę 
uderzenie w szczękę, a gdy upadł, 


Gdy 
k Zwi przechodz: % piłką le- 
K i chce strzelić bramkę, le- 


napada na niego z boke i 


przewraca qo brnłałnie, na co sędzia nie 
zwrócił uu Bramkarz ZZK pozwolił sobie 
wybryk tiesportowy. że w pew 


cie złapał piłkę i gonił z nią gra- 
aby go kopnąć/ na co sędzia również nie 
ócił uwagi. 


ość nie wy- 
je mecze z tego 


Wyrok w procesie nieuczciwych 


urzędników B. O. $. 


W dniu wczorajszym Wojskowy Sąd Rejo- 
nowy ogłosi? wyrok w sprawie 10 nieuczci- 
wych urzędni| Brygady Ochrony Skarbo- 
wej. 

Oskarżony Garnuch skazany został na 8 
lat więzienia i 4 lata utraty praw, Milewski 
— 10 lat i 4 lata utraty praw, Olczyk — 9 lat 
i 4 lata utraty praw, Tysiak — 3 lata więzie- 
nia, Żukowski — 2 lata więzienia z zawiesze. 
niem na 3 lata (Sąd zarządził natychmiastowe 
zwolnienie). Muchin — 10 lat więz. i 4 lata 


Kino »WŁOKNIARZa 


Początek seansów: 
W dni powszedni: 17, 19, 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, 1 


21. 
Produkcja: Sojnzdietfilm 
Eksploatacja; P. P. Film Polski 


utraty pfaw, Michalski — 3 lata więz. i 4 
lata utraty praw, Na; — 8 lat więzienia i 
4 lata utraty praw. Niedźwiecki — 3 łata w le- 
zienia, Brykalski — 8 lał więzienia į 4 lata 
utraty praw. 

W motywach wyroku Sąd podkreślił, że 
oskarżeni, którzy swoją działalnością powinni 
byli wzbudzać zaufanie społeczeństwa do in- 
i Brygady Ochrony Skarbowej. wyko- 
rzystali swoje stanowisko dla osiągnięcia oso- 
bistych korzyść 


DZIŚ PREMIERA! 


Film radziecki z życia genialnego pisarza 


Maksvma Gorkiego 


„Wśród Ludzi* 


W roli głównej: A. LIARSKI 
Ryżyser; MAREK DOŃSKI 


s 
EJ 
S| 
S| 


ca 


Chłopcy nasi zdają sobie dysłonale sprawę 2 
donicsłości tego wyścigu i nie oszczędzą mak- 
simum wysiłku, gdyż wiedzą, że „gra warta 
jest świeczki”. 

— Najwięcej nadziei pokładamy — zwie- 
rzył się w toku rozmowy prezes Czeskiej Unii 
Kolarskiej — w naszym młodym, bardzo t- 
zdolnionym Kolarzu Janie Veselym, który już 
posiada za sobą dość bogatą karierę sportową. 
Vesely jest u nas bezkonkurencyjny — mówi 
p. Nejedly. Dotychczas wygrał on prawie 
wszystkie wyścigi w CSR. 

JAK JEŻDZI FAWORYT CSR — VESELY? 

Okasuje się, że Vesely jest bardzo wytrzy- 
mały, każdy bowiem wyścig rozgrywa na tem- 
po obejmując od razu prowadze 
mie oddaje przeważnie do końca. Poza Vese- 
lym do czołowej klasy Czesi zaliczają: Cibulę, 
Sosika, Perica i Konarelęgo. Według zda 
p. Nejedly kolarze czescy powinni zdobyć w 
wyścigu Warszawa — Praga — Warszawa jed- 
no z czołowych miejsc w klasyfikacji druży- 
nowej. 


ROWERY ZE SZWAJCARII, 
DĘTKI Z WŁOCH 
Kolarze czescy, jak oświadczył ich prezes, 
również jak i nasi borykają się z brakiem od- 
powiedniego sprzętu kolarskiego. Wskute. 
go chcąc dać swoim zawodnikom jak najwięk- 
anse zwycięstwa — zmuszeni byli spro- 
é dla swych kozy. „maszyny” ze Szwaj 
z Włoch, Dla asekura. 


wypadek pewną ilość dętek maż 
snej produkcji. 
NAJPIERW ELIMINACJE — POTEM SKŁAD 
Osiateczny skład swych drużyn na obydwa 
wyścigi Warszawa — Praga i Praga — War- 
szawa Czesi ustalą po kilku wyścigach elimi- 
nacyjnych, między innymi po wyścigu Piszcza- 
ny, — Bratislava — Piszczany, 


C 


Szymura 
(Warta) 


Juskóła 
(Tęcza) 


w półciężkiej i ciężkiej. Wszystko będzie ža- 
ce od posunięć taktycznych obydwóch klu- 
ów. 
O TYM — SZA.. 

Jak nas dochodzą słuchy „Tęcza” przygo- 
towuje nam i inną ni podziankę, Być mo- 
że bowiem, że łodzianie wystąpią wzmocnieni 
jeszcze w wadze półciężkiej jednym z nowych 
zawodników, którego jeszcze nie M 
na ringu w Łodzi. Ale o tym na rażie sza.. 

Niedzielny występ Warty poznańskiej w 
Łodzi będzie ostatnim w toczących się mistrza 
siwach, toteż już dzisiaj wzbudza duże zain- 
leresowanie w sferach pięściarskich naszego 
miasta, tym bardziej, że przewidywany jesi 
bój o każdy punkt, który zadecydować może 
o lokacie tych dwóch klubów w końcowej ta- 
beli mistrzostw. 

OD DZISIAJ PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 

Przewidując dużą frekwencję i chcąc za: 
pewnić obejrzenie tego ciekawego me jak 
najszerszym masom robotniczym, od dzisiaj zo 
stanie uruchomiona przedsprzedaż biletów w 
zakładach pracy, przy czym członkowie klu- 
bów zrzeszonych przy Zw. Zawodowym Włók- 
niarzy będą mogli nabyć bilety ulgowe w ce- 
nie 50 złotych. 
a 
Dobra passe PWA... 


Druga porażka čzechów 
Słąsk zwycięża Pragę 2:1 


Wczoraj w Katowicach odbył się mecz pił- 
karski pomiędzy reprezentacją Pragi t Śląska, 
zakończony niespodziewanym 
Śląska 2:1 (2:1). 

Reprezentacja Pragi składała się w lwiej 
części z graczy reprezentacji państwowej. któ 
ra w niedzielę walczyła w Warszawie, Mecz 
wywołał w Katowicach niebywałe zaintereso- 
wanie. Na trybunach pomimo powszedniego 
dnia zebrało się około 30 tysiący widzów któ- 
rzy”% wielkim entuzjazmem przyjęli zwycię. 
stwa Ślązaków nad doskonałym zespołem cze- 
skim. 


zwycięstwem 


Mecz sęgziował mir, Sznajder. 


